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Bilans £ balans p. Grabskiego
Kraków, 13 czerwca. 1

(is) Niektóre z pism stołecznycli, a także je- 
Ino krakowsKie zaalarmowały opinię publicz- 
pą wiadomością o ostrem przesileniu rządo 
{Retu. Alarmujące te wieści wzięły się z jedno­
stronnych i nieścisłych informacyi o przebie- 
isa narad w klubie post Iskim „Wyzwolenia", 
iod którego poparcia pieinitr Grabski uczynił 
rzekomo zależnem swe pozostanie na dotych- 
crnsowem stanowisku.

Objęli tywnu jeanak ocena obecnej sytuacyi 
jiarlatneiita.Tiej i układu sił, jaki się wytwo­
rzył wskutek wyjątkowego piestige‘u p. Grab­
skiego, bynajmniej nie dają powodu do aiar- 
inów, Nic nie przemawia za tem, że Sejm obe- 
icnie powali p. Grabskiego. Pizemówienia opo­
zycyjne reprezentantów powabnych liczebnie 
(stronnictw, choćby uderzyły w ton bardzo agre 
sywny, nie doprowadzą opozycyi do tej osta­
tniej &ramcy, która zmusza do powalenia rzą­
du. Gdróżr..ć bowiem trzeba opozycyę dla za­
sady i dla rzeczowej krytyki od opozycyi z 
przyczyn politycznych. P. Barlićki wypowie­
dział się przeciw pełnomocnictwom. Gdyby je- 
idpak był przekonany, że od głooów jego klubu 
za!eżv, czy p  GraLsfe i uzyska większość czy 
też nie, to w dzisiejszych warunkach nawet P. 
P . S. racztj powstrzymałaby się od głosowa­
nia, a nie wzięłaby z nark p. Grabskiego ciężą 
xu odpowiedzialności. Przemówienie posła Thu 
gutta jest diugirn klasycznym przykładem opo 
zycyi platonicznej Całe jego pizemówienie na­
szpikowane jesi miażdżącą krytyką. Minister- 
stwo za ministerstwem poddane wiwisekcyi. 
(Pełno ostrych wyrażeń, tem ostrzejszych, ile 
że polityk ten luLi raczej zaokrąglone, obie sło 
,wa niż najeżone. A  koiisekweiicj a?: „klub po. 
sła Thugutta daleki jest od wywoływania w 
chwili obecnej przesilenia rządowego ze wżglę 
du na katastrofalne następstwa takiego przesi. 
lenia".

I ten właśnie lęk przed obaleniem p, Grab­
skiego jest najbardziej charakterystyczną ce­
chą obecnej sytuacyi politycznej. Dlatego też 
ani wiadomości o groźnym radykalizmie : o- 
pozycyi w  łonie „ ‘Wyzwolenia", ani też alar­
mów o przesileniu rządowem nie godzi się brać 
poważnie. Jedynym może politykiem któryby 
na seryo podniósł rękę przeciw p. Grabskiemu 
W tej chwili, jest sam... p. Grabski mimo swego 
optymizmu. Ustąpienie w  tej chwili dałoby mu 
możność zejścia z areny 'politycznej w aureoli 
chwały ą równocześnie zwaliłoby druga o wie 
le bardziej ryzykowną i trudną część zadania 
sanacyjnego ua barki innych Pan Grabski 
mógłby w razie fiaska powiedzieć: Spartaczy, 
ilście v> co ja  stworzyłem, & w razie sukcesu 
s&hacyi gospodarczej p, Grabski nie bez słuszno 
śei mógfby się pochwalić: dałem Wam funda- 
menty, bez nich, bezemme nie byłoby nic.

P . Grabski doskonale wyczuwa ową niechęć 
Sejmu do \zięcia odpowiedzialności za kon- 
tytmacyę sanacyi gospodarczej na własne kon- 
to i  wyciąga stąd —  konsek^encye, ujęte w 
żącaniu nowych pełnomocnictw. Jeśli dzistaj 
p. Grabski żąda atrybucyi, które —  po yco ob- 
Wijać prawdę w obbłonki? —« równają się dy- 
utatuize po jego stronie a stanoscrą mpitią

deminutio maxima Sejmu, lo jest w lem w czę 
śc! wina samego Sejmu, bo nie kto inny, jak 
właśnie Sejm (przynajmniej jego większość) 
podniosła udzielenie pierwszych pełnomoc­
nictw' p. Grabskiemu do rzędu wielkiej racvi 
stanu i czynu, którego zwalczanie rówTnać się 
miało niemal zuradzie stanu.

Forma, w jakiej p. Grabski każe niewłasno- 
wolnemu Sejmowi przełknąć gorzką pigułkę 
przynosi — przyznać to trzeba — zaszczyt spry 
towi taktycznemu premiera. Wystąpił jako mi­
nister skarbu, a nie jako szef rządu, pominął 
momenty i kwestye polityczne, umkał formu­
łek, ktćreby oznaczały jawne upokorzenie Sej. 
ma, nie postawił formalnie kwestyi zaufania, 
aby zostawia otwartą drogę do targów.

I już dzisiaj po dwóch dniach dyskusyi p. 
Grabski mówić może o sukcesie. Przeciwko bu 
dżsiowi bowiem większość się nie znajdzie, a 
zastrzeżenia przeciw pełnomocnictwom dadzą 
się lapidarnie streścić w jednem zdaniu: kupić 
nie kupić, potargować można. Słyszymy tedy, 
.e stronnictwa nie chcą ta k  s z e r o k i c h  peł 
nomocniclw, że na r a z i e  nie trzeba p Grab 
sinemu dawać dyktamry, że to i t a m t o  żąda 
nie nie ma związku z kwestyą gospodarczą, ale 
W gruiićifc izecźy ffiemoc Ssjrrtu —  •'stanowi 
punkt wyjścia 'wszelkich targów i rachub p. 
Grabskiego. I na tej kalkulacyi p. Giabski się 
nie zawiedzie. Jakaś tam może rekonstrukcyj- 
ka rządu, eie na tun koniec.

Wrszawa. 12 6. Sin. Wczoraj w nocy roze- 
| szły się w sejmie pogłoski, jakoby stanowiska 
J rządt: p. Grabskiego,było poważnie ząciv dane. 

Powodem pojawienia się tych pogłosek było 
sceptyczne stanowisko Z. L. N, który wypo­
wiedział się p r z e c i w  nieograniczonym peł­
nomocnictwom dla rządu, co ośmieliło lęwicę 

podjęcia sdtcyi przeciw niemiłym współpra­
cownikom w gabinecie Grabskiego.

W. czasie długiej dyskusyi, jaka toczyła się 
wr klubie Wyzwolenia (donosiliśmy o tem wczo 
raj — red.) nad stosunkiem ao rządu pojawi- 
ły się glosy nie tylko przeciw* pełnomocnic­
twom ale wogóle p r z e c i w  buaże.t.o.w.i, 
wniesionemu pr2ez premiera Grabskiego Ta 
druga rezolucya byłaby również przeszła, gdy 
by nie energiczna intciwencya prezesa Thu­
gutta, który oświadczył, że w fazie przyjęcia 
tej rezolucji nie będzie mógł przemawiać w* 
sejmie w dyskusyi nad ekspose prem. Grabskie 
go. Wobec tego klab zgodził się na razie n# 
powzięcie tylko jednej rezolucyi tyczącej peł­
nomocnictw, a 2 rezolucją tyczącą budżetu po-
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P. Grabski jsst nic tylko znakomitym bilan 

sistą, ale jeszcze lepszym balansutą.
Bilans p. Grabskiego wyka uje jtdnak już 

w tej chwili czarna a bagatelizowaną przez 
niego pozycyę łjem ą: nędzę gospodarczą setek 
tysięcy obywrłeli wywołaną zbyt djoktrynei- 
skim stosowaniem metod sanacyjnymi.

Za to w balansowaniu wśród stronnictw do­
szedł p. Grabski do niebywałej duakonałości.

Kraj ma uznanie dla zasług p, tirabsKiego. 
ale krytycyzm wobec wad i błędów p. premie- 
ra staje się nie mniej z każdym dniem tonaż 
ostrzejszy — pod wpływem wymowy życia,

P. Grabski gotów się przębilauSuwać i  prao- 
balansować, jeśli me otworzy oczu i uszu, xia 
to co się wokół niego dzieje. A  upór pana pre­
miera nie jest niestety szczególnie dobrą m-? 
powledżią.

stanowiono zaczekać aź do czasu, kiedy spra. 
wa ta stanie się aktualną, tj. z 4—5 tygodni, 
kiedy przyjdzie do głosowania nad budżetem.

Wiadomość o tym stanie rzeczy wywołała y? 
sejmie łatwo zrozumiałe wrażenie, nu iviuuu 
już o p. Thugucie jako kandydacie na -zefa 
gabinetu. Ale już dziś okr- :do się, że jest to 
manewr polityczny, mający na celu wywarcia 
nacisku na premiera Grabskiego, aby wymusić 
rekonsirukeyę obecnego gabinetu, a w szczegół 
ności przeprowadzić dymisyę ministrów spra- 
zagr. Zamoyskiego, sprawiedliwości Wyganow 
i-Jego i oświaty Miklaszewskiego.

Jeżeli chodzi o pełnomocnictwa, to gtcs W y 
zwolenia nie jest odosobniony i p o d o b n e  sta 
nowisko podziela klub Biyla, endecya, Piast, 
,klorego przy' ódca pos. Witos oświadczyL De 
sam p. Geabski nie bierze na seryo żądania 
przyjęcia swego projektu w całości. Pos. Grab- 

] ski (Piast) podkreślił, źe z projektu p. Grab- 
I skiego ostaną się tylko strzępy, a stanowisko tu 
I podzielił pos. Polakiewicz (Wyzwolenie).

Trzeba rozróżnić, że chodzi wogóle o 2 3&gA

i mptegaowaas, wyłączni* zagraniczne damski* I m*skl< 
cd najtańszych do najlepszych w bardzo wiolkta irybom 
C 'NY SNlłONBM ue« CSNY CNlłONKI
5 . BnOSS Kraków, il. FłirŷIw 1. 44
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Obecna sytuacya polityczna
W y it m o h i t l i  p r z e c iw  p t ia łn o m o c n ie łw o m . —  C o ? ą d x i  p e s e t  W i t o s  o  p re J e K C le  

r z ę d o w i  m l  —  i e d a n l e  r e k o n s t r u k c y i  g a b l e e t u .

(Telefonem od naszego korespondenta)

i



Str. 2 „NOW? DZIENNIK " sobota 14 czerwca. 'Nr. t a

ja ml ciraiai pieni
z a c i « K a » i « i n e  ‘ i r o z c z a r o w a n i e  mową Ko>«<> Thuguła. —  r o s a l  Pluta 
o  i a A d a r i h e r y t  m s t r  i r a c k i e j .  —  Piast z a  pełnomocnictwami i budżetem . 
D cinor . : .  a  ; p  prem iera a r a b s k i e g o  przeciw Ukraińcom  i  Białorusinom .

r -----------------------------------------------------------;—

Samejua: 1) to ptinomocnlciwo, co do czego nie 
jusa 'dwóch zdań, że projekt rządowy będzie sta 
fctowif tyiko substrat cjla oLraa w komisyi, ce­
pem przerobienia go w porozumieniu z rządem, 
Łam zresztą prem. Grabski zawiadomił niektó- 
p . stronnictwa, że nie przywiązuje \zbyt dużej 
Wagi do przyjęc.a ustawy o brzmieniu rządo- 
«vem. 2) Zagadnienie budżetu, jest dno dziś je- 
jszcze nieaktualne, bo dopiero do glosowania 
jliaid nim przyjdzie za kilka tygodni.

Reasumując więc. należy stwierdzić, ŻG wszy 
'jikie wiadomości o ewentualnym przesileniu 
[gabinetowym są na razie przeawczesne, conaj 
'Wyżej może być inowi o wymianie na stanowi 
Jsku posz(^gólnych ministrów, z których obe­
cności w  gabinecie prem, Grabski me będzie 
robił kwestyi zaufania.

Wczora^sze posiedzenie Senatu.
Sin, Warszawa. (Telefonem) aN wczorajszem 

,posieclzeniu, senatu po odczytaniu szeregu in- 
[terpelacyi przyjęło z poprawkami ustawę o or- 
jganizacyi służby konsularnej.

Po referacie sen. Ringla pi zyjęto ustawę o 
'ujednostajnieniti i zmniejszeniu optai sądo- 
(jwyćh na terenie Małopolski i Śląska.

Sen. Posnor wniósł o ratyfiKacyę postano­
w ien ia dotyczącego zmiany art. 393 iraklatu 
wersalskiego.

Następne posiedzenie senatu odbędzie się we 
{środę 25 hm.

im m łJitii mm iu u.
Sin. 5Var!s«twa. (Telefonem) "Wczoraj toczyły 

jsię uiu idy klubu sejmowego NPR nad sprawą 
nuzygnacyi pos Waszkiewicza ze stanowiska 
przewodniczącego klubu. Uchwalona prosić 
Jpos. Błaszkiewicza o ocfnięcie rezygnacyi i wy 
(rażono mu >oaim zauiania.

WSobec podirzymania przez p. Waszkiewicza 
Beayjgnacy i dokonano wyboru nowego przewo- 
4ukz^cego, którym został pos, Popiel.

%  dniem 1 sierpnia br. zostanie 
UNtlany ursid przywuu I wywozu

Warszawa. (Telefonem) Na senackiej ko 
«& (y i ukarbowo Budżetowej przemawiał sen, 
MoUetiSheich (Koło Żyd.) w sprawie zniesienia 
G łó w n e g o  urzędu przywozu i  .wywozu, za któ­
rego zniesieniem oświadczyła się już, jak wia- 
ćtomo, sejmowa komisya skarbowa.
. Obecny przedstawiciel min. skarbu oświad­
czył, że urząd przywozu i  .wywozu zostanie 
-•niesiony z daieni 1 sierpnia br.

-przyjęto dąlej. dwie rezolucye sen. Rouenstrei 
cHs m  spraw ie zabezpieczenia kredytu dla eks- 
Igusterjów, oelem umożliwienia nawiąż Śnią sto- 
sBatoów handlowych z zagranicą, oraz celem 
umożliwienia reeksped ycyi towarów,

mmMUii dnluaM
miedzy Qr«cyu a  Sowietami.

Ateny. ł2. 6. PAT , Przedstawiciel sowiecki 
Vstiiiow złożył prezydentowi republiki listy 
iwdfcczytelriająoe.

Am uenetkii; nrtii awlislM.
Berlin. 12, 6. PA T  Oi warto tu kongres par­

t i i  socyalno demokratycznej - Na stanowisko 
aHąewodnicząćego wybrano Ottona Weisa i 
joSflhelma Ditunanna. Na posiedzeniu inaugu 
■raicyjnem zgłosili przeimów ienia powitalne de 
legaci belgijski, angielski, holenderski, duński 
'aecbosłowacki oraz rosyjski. Z wielu krajów 
nadeszły telegramy powitalne między innemi 
4 Gruzji, Palestyny, Jugosławii itp.

Powrót do org. syunistyczaej.
■ Wiceprezydent amerykańskiej „Palesline De 

prełopement Gouncil" (grupa Brandeisa) rabin 
Sonlum przesłał łist do Oiganizacyi Syonlsty 
cznej w Ameryce, w którym oświadcza, że po 
‘jjruntownem rozważeniu doszedł do przekona­
l i ,  że wystąpienie grupy Prandcisa z Orga- 
nizacyi Svomstycznej było błędem i wskutek 
tego wyraża chęć ponownego wstąpienia do 
■Mjgarumjgi, '  \

Sin Warszawa, (Telefonem;. W czorajsze posie­
dzenie sejmu było oczekiwane z w 'elkiem zacie- 
ka\rieniem ze względu na mowę p. Thuguta, z któ­
rej chciano wywnioskować o stanowisku W yzw o ­
lenia wobec rządu, g(l/ż dotąd rezolucye powzię­
te przez klub ten są osłonięte tajemnicą j  były 
przedmiotem różnych kombinacyj kolitycznych (do­
nosimy o tem na innem miejscu Red.; Mowa jed­
nak pos. Thuguta rozczarowała posłów, gdyż była 
b. blada i  trudnoby z  niej sądzie o stanowisku W y­
zw olen ia1 do rządu. Były w  nle.j nawet zawarte 
pochwały dla sukcesów finansów j’ ch prem. Grab­
skiego, w  rezultacie przekonywać musiał pos, Thu 
gut w  kuloarach dziennikarzy, że mowa jego prze­
cież była opozycyjna...

* * *
Na początku wczorajszego posiedzenia zabrał 

głos pos. Serebiannikow. (Ros.), k lóry oświadczył 
się p izeciw  polityce obecnego rządu.

fo s . Plata (klun Bryia) oświadcza, że nie po­
siada zaufania dla rządu, który dotąd nie posu­
nął naprzód reformy rolnej, nie dokonał przewła­
szczenia gruntów. W polityce wewnętrzne], oświad 
cza mówca, mamy 3 irunisterya spraw wewnętrz­
nych tlj. ministerstwa, województwa i starostwa, 
z których kiażde działa na własną rękę, bez zw iąz­
ku z drugiem. Administracya nasza też nieszcze­
gólny widok przedstawia. N ikt u nas nie żału.ie 
państw zaborczych, ale' wszystkim nam zal żan­
darm ery i austryackiej. K iedy u nas komu cos u- 
kradną, a ten donosi poiieyi, to go pi zedewszysl- 
kiem zapytują czy nie zna może złodziejai, a jeśli 
powie, że nie, to policja  nie umie nic wtedy po­
radzić...

W  skarbie narodowym dzieją się nadużycia. 
Charakter rządu jest reakcyjny i chociaż do p. 
Grabskiego żyw i zaufanie, to musi go odmówić 
jego rządowi.

Pos Piesch (Zjedn. niem.) krytykuje rzeczowo 
mowę prem Grabskiego, stwierdza, że sanacya je ­
szcze nie jesit przeprowadzona całkowicie. N ie 
chcąc brać na siebie odpowiedzialności za rząd 
p. Grabskiego klub mówcy odmawia zaufania i  bę 
dzic głosował przeć w  pełnomocnictwom i  przeciw 
budżetowi.

Pos. Romacki (Ch. D.) krytykuje dość ostro o- 
świaidczenie szefa rządu lecz wfcońcu oświadcza 
się za budżetem i  pełnomocnictwami z pewnem 
zastrzeżeniem.

Pos. Chądzyński (N P R ) oświadcza, że klub jego 
do rządu odnosi się przychylnie, pełnomocnictw 
jednak nie da rządowi tak długo, jak długo rada 
ministrów zachowa swój obecny charakter.

Pos. Thugut (W yzwolen ie) oświadczą, że jest ko- 
ne< znem [ iżeny rząd żądana co do pełnomocni! tw 
ograniczył do pełnomocnictw istotnie potrzebnych 
dla sauacyi skarbu, a zaniechał tych pełnomoc­
nictw, które wkracza i  w  dziedzinę usiawodaw- 
stwiai, usiłujące wyelim inować ciała prawodawcze. 
W dalszy ciągu, krytykuje mówca ostro minister­
stwo spraw wojskowych oraz m inistęrstvo spraw 
wewnętrznych jak również politykę kredytową in- 
Łtytucyi państwowych i  żąda energicznej walki 
z  lichwą towarową. Odnośnie do polityki gospo-

Lodyn, 12. 6 PA T . W  BK. Daily Telegraph do­
nosi, że obecnie stara się dyplomaeya Tondj ńska 
Ipizekonać rząd niemiecki o  konieczności Wniesie­
nia przez Niemcy bezwłocznie prośby o przyjęcie 
ich do L ig i narodów. Wstąpienie Niem iec do L ig i 
'narodów uważa Mac Donald za pożądane- Ibo-

Nowy Jork. 12. b, PAT . Z  Jokohamy dono­
szę o usiłowanem - unachu na konsula gene­
ralnego amerykańskiego w  Jo%ohair; e. Mia­
nowicie do konsulatu przybył jakiś robotnik 
japoński trzymając w ręku sztylet i oświad­
czył, że zabije konsula, jeżeli' ten nie obieca 
yystąpić przeciw zaostrzeniu amerykańskiej 
ustawy imigracyjnej w stosunku do Japonii. 
Sgrayicę nieudanego mmachu aresztowano.

darezej żąda pos. Thogut zwiększenia środnow 
obiegowych i stosowanie ulg dla podatników, 
żeby im ułatwić świadczenia na rzecz państwa.

Następnie przechodzi mówca po kolei poszczą* 
gólne ministerstwa omawiając ich działalność^ 
przytzem zatrzymuje się dłużej przy min. spraWi 
wewnętrznych i podkreśla, że panuje ta^. otęchła, 
i-łmosfera, dzięki klice, któia nie dopuszcza do 
głosu pracowników ożywionycn najupszemi chę* 
ciamj. <•

Wkońcu przechciizi do sprawy mniejszości na­
rodowych i stwierdza, że min. oświaty p. MiŁlaą 
szewski ma na sumieniu szereg błędów W dzie­
dzinie szkolnictwa mniejszości.

\V calem swem przemówieniu podkreślał pos, 
Ihugiit, że klub jego daleki jest od w yw eływ an ią  
w chwili obecnej przesilenia rządowego ze wżglę* 
du na katastrofalne następstwa takiego przesi­
lenia.

fo s . Dębski (P iast) żyw i pi etensye do rządu pi, 
Grabskiego że dotąd sprawa reformy rolnej nie 
jest załatwiona, co do mniejszości narodowych, to 
brak akcyi celowej i konsekwentnej w tym w zg lę ­
dzie, musimy uznać, że Liga. narodów ma pe iv u  
prawa do zabierania głosu w  tej sprawie, ale \ 
przedewszystkiemmy mamy prawo i  obowiązek 
uregulowania tj kwestyi.

Mówca ♦ cieszy się, żerząd zabrał się już do u- 
porządkowania sprawy kresów wschodnich, trze. 
ba-mniejszościom przyznać przedewszystkiem rów  
nouprawnienic. N ie wolno nam pozwolić ua to, 
żeby sprawy mniejszości w  Polsce były atutem 
dla Rosyi sowieckiej.

Dla uzdrowienia sytuacyi parlamentarnej u nas, 
Konieczna jest rew izya konstytucyi i zmiana or«t. 
dynacyi Wyborczej ( ! )  rząd parlamentarny7 powi- 
nen być ostrożny w swych poczynaniach. Có da 
pełnomocnictw i budżetu mówca oświadcza, że z 
pwnemi zastrzeżeniami będzie głosował za niemi,

Pos. Dubanoy.icz ^klub Ch. N.) Krytykuje ostia  
j»oiit\kę gospodurczą rządu, która jest bardzo po­
dobną do gospodarki sowietów. P. Grabski nie 
dc :enia potrzeby aiv arek. diużych kredytów, liczbą 
beziobotnych wciąż wzrasta.
. PrzccLotLąi. do sprawy mniejszości stwierdza, 

ze rada ministrów zabrało się do tego zagadnienia 
nie tak jakby to zrobić należało. Mowa pos. Reicha 
aowodzi, że mniejszości nie nauczyły się Jeszcze 
niczego z  dotychczasowjch doświadczeń Mniejszo- 
śef-imsszą zrozumieć, że rozwój państwa leży  

ich initoresie Pos. Sommei stein: Rozumiemy to l
Pos. Dubanowicz: Chwała Bogul)

Po  przjmówiniu pos. Dubanowiuza pizeiwanoi 
.obrady do dziś Na porządku dziennym dzisiejsze­
go posiedzenia sejmu znajduje się dalsza rozpra­
wa nad budżetem. —  Jako pierwsi mówcy zapisa­
ni byli nu dziś do głosu posłowie W*#yńczuk f  
Ta i .zlńlewicz, jedlti)ak premiei Grabski izażądał 
głosu przed nimi, ażeby odpowiedzieć na dotych­
czasową krytykę swego osw tftdczenSa. K rok ten 
premiera uważany jest za demotistmcyę przeciw) 
Ukraińcom a Białorusinom z powodu hałaśliwego 
zachowania się tych mniejszości jmdt«  s eEsposc.

wiem na sesyi stopn iow ej zamierz, on podjąć, tne- 
caytywę w  kieruiiku decydującego kroku w  spra­
wie ogólnej pacy fikaeya Europy. Mac Donald o- 
trzymal od Mussoliniego zapewnienie, że podrze 
■jego usiłowania w  tej mierze i weźmie w  <ym cełu 
osobiście udział w  posiedzeniach Ligi narodów.

Paryż. 12. 6. PA T . Ugrupowania wchodząca 
w  skład kartelu lewicy wysłały ao Dourecrgft 
delegacyę z prośbą, by zrzekł się kandydatury; 
na rzecz Paiuleyego. ) Juomergue odpow iedzioł. 
że niema się czego zrzekać bo nie był kandy­
datem na zgromadzeniu prąygotowawczehi ■ 
dodał, że gdyby jego kandydatura znalazła nif 
w  mniejszości, zrezygnowałby na rzecz kandy­
data neguMikańakiegnbi

*

Anglia za wstąpieniem Niemiec do Ligi nar.

Zauti i i  ł i n 4  anctikafehisga w M ukn  t. i t f u v  m  d i i i M  u parwm? FiuciL
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FELIKS WARBURG. Fiezydent Jonitu
(New  Jork).

Co widziałem
Przed odjazdem do Palestyny rozmawiałem 

t  arem Ghaimem Weizmannem, wielkim przy 
WĆdcą syoaistyrznej Oiganizącyi światowej. 
Mówiłem ma o etięci ujrzenia na własne oczy 
Palestyny, celem przekonania się, wr jaki spo- 
•ób 2Używa się zebrane pieniądze, jaki jest na 
ótrćn ludności, jak oni pracuje, jaka jest du­
chowa podstawa i siła poruszająca tego wiel­
kiego ruchu, dążącego do odbudowy żydow­
skiej Palestyny. Chciałem widzieć, jakie >ą 
Warunki ala rozrostu i rozwoju kraju, będą­
cego świętym nietyłko dla nas, jako Żydów, 
lec* dla Chrześcijan i Manometan na całym 
swiecie. Mogę powiedzieć śmiało, parafrazując 
słowa rzymskiego Cezara, że przybyłem, zo­
baczyłem i zostałem zwyciężony.

Dziwne uczucia ogarniają każdego zwiedza­
jącego Ziemię Świętą. Uczucie to jest potęż­
niejsze i głębsze u człowieka, który przybywa 
Z ■>krajów zachodu, z ich nowożytną cywiliza- 
cyvą i szybką pracą do prastarego zakątka 
świata, któ,y w przeciągu setek lat był ogni­
skiem idealizmu i kuźnią tych surowych za­
sad życia i etyki, które stworzyły podstawę na­
szej współczesnej kultury.

Tysiączne wspomnienia zjawiają się n.e*v.ia 
domie i opanowują duszę w chwili, kiedy sta­
jesz stopą na bierni palestyńskiej. Palestyna 
należy do tych krajów, wrobec których pięana 
i  czara nie można pozostać obojętnym, skoro 
się go tylko poznaje. Ale patrząc na Palestynę 
W obecnym stanie kraju, nie można się zbyt­
nio i długo zagłębiać we wspomnieniach Listo 
rycznycL. Historyczne wspomnienia mą ja bar 
dzo wielką wartość, lecz same nie mogą być 
uważane za czynniki które pragnie każdy z 
nas przedewszystkiem ujrzeć, jako sdy twór­
cze życia i rozwoju.

Nie trzeba jednak długo szukać tych sił. 
Zwracają one uwagę na sienie na każdym kro 
ku, tesli tylko wchodzi się w  kontakt z nową 
Palestyną żydowską. Trzeba oświadczyć jasno 
i  z cąlym naciskiem, że w kraju odbywa się 
obęęnie prawdziwy proces odbudowy. Zdziwię 
ni jesteśmy, patrząc na pionierów żydowski :h 
przy pracy. Mężczyźni i kobiety pracują ciężko 
nr polach i drogach, powodowani wewnętrz­
ną siła, wiarą i idealizmem. Pionierzy w Pa- 
lęątynie, żydowscy chalucim są bez wątpień,a 
nowym typom w  życiu żydowskiem. Powie-

Dr. WILHELM FALLEK.

„P M A  nad plesnianti“
W najbliższym czasie ukaże się na pól­

kach księgarskich przekład „Pieśni nad 
pieśniami’1, pióra błp. Zygmunta Bromher 
ga—Bętkowskiego, zaopatrzony biografią 
Zmarłego i studyum o „Pieśni nad pieśnią 
mi' pióra dra Wilhelma Falleka. Z tego 
studyum możemy już dzisiaj zamieścić na 
stępujący wstęp. —  Red.

MisL rjum miłości, napojonej pragnieniem 
nieskończonych pieszczot; najwyższą tęsknplą 
dwojga płci ku sobie; wszrchprzenikające po 
żądanie, przybrane w  gwieździstą sukienkę nie 
zrównanie pięknych metafor — oto „Pieśń nrd 
pieśniami” , która tysiące lat przetrwała.

Bodłozem poema.u, to odurzający żai, bu- 
chąjąćy z serc dwojga oblubieńców, których 
poeta ukązuje na tle symionii barw j zazlem- 
Skiej woni, płynącej z cedrowych lasów Liba­
nu. kwiecistych łąk ogrodów i wannie.

Najmilsze aromaty zapachów naturalnych 
mięszają się z naj wy szukauszymi zapachami 
aztuoznjoni,
' Miłość i przyroda, sprzęgnięte Złotą klamrą 
piękna .czynią z „Pieśni nad pieśń "mi” poe­
mat romantyczny najstarszy poemat romanty­
czny świata.

Dopiero w  dwadzieścia wieków później znów 
słał się kult miłości i przyrody w nierozerwal­
ną całość a  romantyków europejskich*

„NOWY DZIENNIK* wbota f4‘ czerw-a.
...

w Palestynie?
działbym nową generacyą ludzi o nowch wyo­
brażeniach ęo do obowiązku pracy i przyszło­
ści. Dotyczy to metylko męzczyzn, kcz także 
i kobiet. Widziałem w Palestynie szczególnie 
bohaterstwo w pracy, lak rzadko spotykane w 
różnych gałęziach ludzkiej działalności.

Stare kolonie udoskonala się nowe buduje 
się i czyni się wszelkie wysiłki w kierunku 

stworzenia zdrowej podstawy dla ekonomi­
cznej niezależności i szerokiej możliwości dla 
dalszego nmvoju. Syoniści mają doskonałą 
adnii.iisiracyę w Palestynie, żydzi amerykań­
scy, którzy opodatkowują się na rzecz „Keren 
Hajessod * mogą być pewni, że przyczyniają 
się od funduszu zużywanego wyłącznie na ten 
cel, dla którego przeznaczono i że fundusz len 
jest ważnym instrumentem wr pracy odbudo. 
wawTczej „Keren Ilajessod” zakupił olbrzymie 
obszary ziemi na których cię obecnie pracuje, 
uprzystępnił wiele dićg, założył wiele instytu- 
cyi i nowych urządzeń i powiększył siły czyn­
ne przy wielu dobrze zapowiadających się 
przedsiębiorstwa h. Bez pomocy Keren Hajes- 

nie możnaby było wiele z tych rzeczy osią 
gnąć. Ale myśl odbudowy nowej Palestyny, 
obejmuje nie tylko krąg pracy na roli i budo­
wy dróg. W Palestynie stwrorzono także inne 
przedsiębiorstwa gospodarcze.

Kraj w obecnym stanie bezpieczeństwa 
jest pewnem miejscem dla zdrowego kre­

dytu i dla inwestycyi.
W Palestynie spotkałam dwóch Żydów ro­

syjskich braci Pollak którzy niedawno stwo­
rzyli tam fabrykę cementu. To i wiele innych 
przedsiębiorstw zostało zachęconych przez ba­
rona Fdmunda Rotszylda z Paryża Stworzono 
także i z doskonałym skutkiem młyn i warszta 
ty. Fakt, że znani kupcy żydwscy, przybywają 
ao kraju i otwierają coraz to nowe przedsię­
biorstwa, jest dobitną wskazówką materyal 
nych warunków przyszłego rozwoju kraiu.

Największym problemem ekonomicznego roz 
w'pju Palestyny jest bezwątpienia plan Rutten 
berga. Znając kraj można się łatwo przekonać 
że jeśli wody Jordanu i Jarmuku będą zużyte 
dla celów elektryfikacyi i nawodnienia kraju, 
będzie zyzność kraju i produkcja przemysło­
wa znacznie powiększona Olnrzymn stacya 
elektryczna wedle planu Ruttenbeiga jest już

Ale jakże, na Boga, zdobył sobie świecki u- 
twór, poemat miłości, miejsce wśród świętych 
ksiąg Biblii?

Czyżby rozstrzygnęło kilkakrotnie w .Pieśni 
nad Pieśniami’1 powtarzające się imię Salom o 
na? Toby nie wystarczało.

Powagą swoją rozwiązał tę kwestyę przyna­
leżności poematu do świętych ksiąg Rabbi Aki 
ba, (w  drugim wieku pc Chr.). Wszelkim ar­
gumentom o swieckości lej sielanki przeciwsta 
wił swój pogląd: „Wszystkie pieśni (w  Biblii) 
są święte lecz „Pieśń nad pieśniami" jest prze 
naj$wTiętsza!‘*

Nie hipoteza (zupełzne błędna), iż autorem 
jest Salomon, tak udostojniła „Pieśń", lecz tłu 
maczeme jej zupomo>.ą alegoryj, które po raz 
pierwszy' znalazły krzewiciela właśnie w oso­
bie Rabbi Akiby.

To objaśnienie stanowi zarazem zaczątek mi 
stycyzmu żydowskiego.

Zrazu wierzono, że „Pieśń" rozprowadza 
pierwszą miłość Boga do Izraela, wybawionego 
z niewoli egipskiej. Dotychczas czy tają Żydzi 
„Pieśń" podczas Świąt Wielkanocnych” ; więc 
pierwszych w  roku świąt żydowskich. Dopa- 
try wano się ukrytego związku miedzy poema­
tem. a świętem wiosny, Później widziano w 
niej ąlegoryę Chrystusa — oblubieńca i Kościo 
ła-oblubienicy.

Nieliczni jeno byli zwolennicy prawdy, ba, 
pewnika, iż wiekiąiście młoda „Pieśń" opiewa 
wiekuiście świeże uczucie miłości między męż 
czyzną a kobietę.

5tr S

zbudowana w  ja ffie  a użyteczność jej jest 
bardzo wydatna. Nawet Arabowie będący wo- 
gólności w opozycyi do wszystkiego, ed nowe, 
a szczególnie dc nowości stojących w związku 
z Żydami, nawet oni układają kontrakty w  
sprawie elektrycznego oświetlenia. „Joint” po 
stanowił obecnie współpracować w urzeczywi­
stnieniu planu pod warunkiem, że także „Eco- 
nomic ComiCil" pud przewodnictwem sir A l­
freda Mon. i  weźmie we współpracy udz.ał.

; Jeszcze j den problem musi być w  Palesty 
tiie rozwiąza.jy, to znaczy wy budowa portu wl 
Hajfie. Port ten może się przyczynić do roz­
woju miasta i kraju. Hajfa ma znacznie wię­
cej możliwości, niż port w  Jaffie. Jaffa nie 
jest dostosowana do wielkiego portu, ponieważ 
większe okręty muszą lądować zdała od wy* 
brzeży.

Ale przy wszystkich doskonałych rolniczych 
i przemy s iw ych  możliwościach, które Paiesiy 
na będzie mogła w przyszłości dać wieikrej lud 
nośri żydowskiej, trudno byłoby się zgjodzić 
lub chociażby tylko pc *ąć, ze wszystkie te wy* 
siłki czynione są wT tym celu, by Palestynę za* 
mienić w centrum żydowskich felachów lub 
robotników. Jeśli ma być stworzona żydowsica 
ojczyzna w Ziemi Świętej, kraju naszej reli.-* 
gijnej orzeszłości, musi ta ojczyzna rmeć za 
swą podstawę sptcyficznie żydowską Kulturę, 
której nie można znaleźć w  żadnym kraju. 
Wychodząc z tego zalążenia, jest projektowany 
uniwersytet hebrajski w  Jerozolimie instytu* 
cyn. która powinna wpłynąć na współpracę 
każdego zainteresowanego kulturą żydewrską* 
Zdaje mi się jednak, że uniwersytet ten nie 
powinien skupiać swej pracy na fakultetach 
medycyny lub prawa. Jest rzeczą jas^ą, że 
śli uniwersytet ten wyda znaczną liczbę za wg 
dowcowy ni-- nędą om mieli możności zajmo­
wać się swoimi zawodami w samej Palesty­
nie i w ten sposób sialiby się pod pewnym 
względem duchowym ekspertem w Palesty­
nie. Zdaje mi się, że uniwersytet powinien 
czynić wysiłki w kierunku stworzenia oynUn  
dla żydowskiej wiedzy i kultury na poła fy » 
dowskiej historyi i literatury. Mówiłem o tej 
spiawie ż rabinem Paryża p. Izraelem Lewy 
i baronem Rotszyldem i zdaje mi się, ż* są out 
tego sarnęgo zdania.

Maurice Warboui g i ja  postanowiliśmy Zlot. 
żyć 100.000 dolarów, celem urzeczywistnienia 
idei miY-crsytetu, jednali pod jednym warun-< 
kiem Zażądałem mianowicie ud komitetu uni 
wersy letu hebrajskiego w  Jerozokmie, że ple 
wiądze te mają być zużyte wyłącznie dla cełóyt

Za taki „heretycki" pogląd rzucono anate 
mę na jednego z wybitnych ojców Kościoła (w  
szóstym wieku po Chr.), a ktoś taia we wwozie 
niu odpokutował tę herezyę.

I tak do uśmnastego stulecia dotninowal 
chaos, alegoryii. i  {

Dopieio wiek oświecenia ytsrgnał do tej 
tw ierdzy alegoryj i mocnq|hŁ uszkodził. Nie 
znaczy to, by racynnaliści „rięśń nad pieśnią 
m i“ zrozumieli. : ^

Zrpz umieć ją bow iem mogą nie ci, którzy ho 
szą okulary lozumu, ale ci* którzy, ;mają ■ero* 
i mogą patrzeć wT serce".

Tam, gd/ko oczy tych mędrców, ludzi mfcgu 
widrą w ,;Pieśniu rozwiązłość wyuzdanie, nut* 
szą ludzie serca podziwiać czystość uczuć.

Oblubieniec m:ał prawo mówić o swej obhu 
bienicy;

„Zamkniętym sadem jest ma siostra wienw* 
W nim niedostępna zawarta cysterna'') 
Inaczej niż wiek oświecenia określają roman 

tycy wzajemny stosunek kochanków w  „P iw  
śni”  Goethe uważa ten poemat za „najdelika­
tniejszy utwór, jaki tylko istnieje na temat ca 
miętnej, uiocz? mPości” . Oto słowa godne O- 
limpijczyka z Weimaru!

Mimo zrozumienia właściwej treści „Pieśni 
nad pieśniami" wyłaniają się jeszere kiedy id* 
kiedy alegoryści (np. Gessner w  W w.).

Nikt jednak tak mistycznie i mrocznie ufc 
mówił o poemacie, jak Sedir w  dwncLaertyni

* }  graakłada B rw m barjf
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|pj§ P ian  jistz *e można zuzy e w odu zapro- 
■wepin wybrtoyuh profesorów z  zagranicy lub 
jpśbadowama kanie<saiyr.h gmauliów.

(ba się tyczy położenia politw-znego w kraju 
Ąwtydajc mi saę, żc jęet ono zupełni. pewne pod 
tuerowniclwetn sir Herberta Samuela. Żydzi 
JUK Pa l nie są wcale zainteiesowani syo
tizmern politycznym. Rozuniią, że tylko mniej 
rszością są wśród arabskiej ludności. Wiedzą, 
ze Palestynie trzeba więcej czynów, niż słów,. 
O tem powinni wiedzieć wszyscy i poza Pale­
styną.

Pod< /as me5o pobytu w Paryżu rozmawla- 
Bem w sprawie palestyńskiej z baronem Rot- 
iszjidem. Baron Rotszyld starał się zaintereso- 
Jwać mnie jego organizacyą ,zare;estrowaną o- 
stałnio w Palestynie, jako palestyńskie towa­
rzystwo koloni/acyijne (Pica), której celem jest 
stworzenie nowych koloniżacyjnych przedsię­
biorstw w kraju. Przyrzekłem mu pozyskać 
foaelu moich przyjaciół dla lej sprawy Jeszcze 
jedna propozycya przyszła mi na myśl, jako re 
lu łla l mego pobytu w Palestynie. Istnieją ró- 
t&fc organizacye pracujące w Palestynie i dia 
Palestyny. Prace icli powinny być zjednoczone 
god jednem kierownictwem.
>- Opuściłem Palestynę oczarowany. Jej przy- 
rałość, jako siedziba dla żydów emigrantów i 
jjakc centrum żydowskiej kultury, wiedzy i 
pucsttuktywnej pracy, wydaje mi się świetla- 
« ą  1 piękną, jeśli się zdoła tylko zjednoczyć 
łudzi do pćacy, a będzie się znacznie mniej mó 
jWiło o pr-cy. (ŻAT )

NADESŁANE.
Za rubryka ta radakrya a l j  a lp in lada.

Dr. SEWERYN SCHENKER
,l»ka.z «k .róD kobiecych i aowkętrinycn

k r J i H h j .  o d  15. V . dO 10 X. 1924
w!ŻH YNICY, wilia „Erwina**.

fet. Józef Licbeskind
tfarjenbad, dom Hungarja. |

sśńeknj Wedle niego wykłada „Pieśń nad pie- 
■śaiami" „tajemnicę /łączenia dwóch biegu­
nów, dopełniających się na wszystkich pła- 
i»e3ĘrznachM. Na tle tej tezy przytacza aż siedm 
(Htyjaśnień: x>zmowę słowa1 z ja  ludzKiem łącz 
litość Chrystusa z wiernymi, nadto tłumaczy 
„Pieśń" w  sposób delankowy alchemie; iiy; 
paagkznj itcL
v iW poiskim Języku istnieje o ile wiemy, jedy 
tue ten „komentarz" francuski Sedna przeło­
żony pi zez Józefa Jankowskiego.

A łe to jedno wy jaśnienie ezoterj czne, meta­
fizyczne wymagałoby kilku komentarzy, 

Zagranii ą  jest komentatoiów bez liku. Karol 
b liłde, onok Wetzj teina najzasłużeńszy ba­
dacz „Pieśni" wyszczególnia w wydawnictwie 
!Marti’ego z samego 19-go wieku aż 27 komenta 
gezy względnie przekładów i tekstów z wyja- 
«*iżtsuiami i 5 rozpraw.
' Z  dziesięć lat bez pi zerwy trzebaby czytać 
przeszło 200 komentarzy „Pieśni nad pieśnia­
m i", obejmującej w oryginale zaledwie kilka­
set wierszy!
!" „Pfeśń nad pieśniami" stworzono najpraw­
dopodobniej w 3-cim wieku przed Chr., do 
Bćbłii włączona ją w 1-ym wieku po Chi 

Wszy slkie arcydzieła kiórych twórca jest 
ukwuany, a powstanie sięga niezbadanych cza 
sów, pociągnęły za sobą najróżnorodniejsze, 
cssęstu jałowe, oschłe, pedantyczne komentarze. 
? Do dziś dnia toczą się spory, czy „Pieśń nad 
frieSniami" jest jednolitą, czy też zbiorem ró- 
jżanych pieśni. W  tym turnieju słownym brali 
udział na ibarcziej fachowi komentatorzy „Pie 
Śni nad pieśniami": poeci i to tej miary, co 
'Sbethe i Herder, obaj entuzyaści hi brajskiego 
■poematu.

Herder widzi w tym utworze dwie posta­
cie: jedną czarującą, ale naiwny przez słońce 
opalona pasteckę; urmgp oknami woniejącą

Zgłoszono 20 list —  Litb  Zyd. Rady Nar. otrzym ała Nr. 16. —  z listy 
Z. R N. kandydują naj|»owałn5ejsi obywatele żydou scy W arszawy. 

Rzemieślnicy razom z Z. R. N. —  Warszawa w ybiera 50 radców.
Warszawa, W uzupełnieniu wiadomości po­

danych już poprzednio o listach wniesionych 
przez grupy robotnicze donosi nasz korespon­
dent:

; Do głównego biura wyborczego wniesiono 
onegdsj listy kandydatów, które olrzymaiy ko­
lejne numery. Numerów 6 i 9 nie będzie.

Nr. 7. otrz3Tmaia lista kandydatów' Komitetu 
. wyborczego z bezpartyjnych Żydów religij­
nych.

Nr. S — otrzymała lista kandydatów zjedno­
czonego Komitetu wyborczego żydów  religij­
nych na Pradze. Na pierwszem miejscu tej li­
sty figuruje Menachem Zembo, który uzyskał 
roizgłos podczas akcyi ortodoksów przeciwko 
budowie żydowskiego domu akademickiego na 
Pradze.

Nr, 10 — ludowcy (folkiści). Na liście tej 
figurują p. pos. N, Pryłucki, radny Chaim Ru- 
sr.er, dr. Goldenberg i inni.

Nr. 11. —  Aguda. Na liście tej figurują pp. 
Sz, Rosenbaum, pos. E. Kirszbraun, radny J. 
Trockenheim, 1 M Prywes, rabin Mendel Ka­
lisz, N. Brohiberg L. Grolmian. Zwraca uwagę 
brak na tej liście p. Kaminera, redaktora 
,,Juda‘ ’. którego forsował cadyk z Góry Kałwa 
ryi. Pominięcit p. Kaminera slaiiowi dla W ar- 
szawy .senzacyę’ i jest rozmaicie komentowane.

Nr. 12. — Poale Syon (prawica),
Nr. 15. — Komitet Wyborczy Żydów narodo 

wych na Pradze.
Nr. 16 otrzy mała lista ż. R. N „ 

której kandydatami są m. in.: Dr. M. KlumeJ, 
Dr Z, Bychowski, dr. G. Lewin, Leon Lewite, 
dr. Gottlieb, J. Liges (Hilachaui), radca Ellen 
berg, M .! Feidstein, red. Finkelstein N., prof. 
dr. M. Balabar., Rosenberg (przew. stow. rze- 
mieśli.iKÓw), dr. Komgriin, Freid, red. A. Gold 
berg, Hefunann J._ Nafta li Prywes, Bornstein 
itd. Lista zawiera 50 nazwisk, gdyż Warszawa 
wybiera 50 radców. —

Nr. 18 — Gentralnyr Zw. Rzembślników

Żydów' (Leszno 42,) posiadający lisię łączną 4 
Żyd. RaJą Narodową.

Prócz tego istnieją listy komitetu wyborcze 
go grupy bezpaityjnych członków wielkiej 
nagogi na Tłomackiem, który jest znloKowauJI 
z właścicielami domów’ .

Na liście oezpąrlyjnej Rrupy pracy spote* 
cznej figurować będą pp. Icchok Syckguld i  d$ 
Lejpuner.

Nr 18. otrzymała lista kandydatów Żydów 
Polaków' (asymilatorów'), na której figurują 
pp, adw. Julian Kohn (dotychczasowy czIck 
nek Zarządu Gminy), adw. Baumberg i adw, 
Goldstein.

Nr. 20. Blok wyborczy Żydów religijnych 
(chasyjzi z Aleksandrowa, Grodziska i in.).

Czi um paki ujmuj „hjndy i atjmtlifaranł.
Pisma warszawskie podają: W  ostatnich dąiach 

rozeszły się po W arszawie pogłoski, że , A gx ia  Ł 
pi-owadzi rokowania z asymilatorami w  sprawie 
połączenia się podczas wyborów  do gminy żydow­
skiej. Fakt pertraktacyi, jakoteż ich przebieg trzy­
many jest w  ścisłej tajemnicy a treść rokow&u 
jest znana tylko ścisłemu koiu przywódców. Mima 
wszystko ogólnie jest wóadomeni, że rokowania 
zainieyowano z Góry Kalw aryi i że są one prowa­
dzone w  mieszkaniu znanego bankiera asymiiator- 
skiego. Mimo wyraźnej instrukcyi z Góry Kalwa­
ryi nie wykazuje „Aguda * zbytniej chęci do-połą. 
v-zemia się. Egzekutywa Agudy wysl-Jf i kilkak, o- 
tnie specyalnych wysłańców do Góry Kalwaryi, 
którzy wskazywali, że krakowski jpakt ,,Aguay”  *  
acymilatorami dał się Agudzae dobitiue we. znaki 
podcz-s wyborów  na prowincyi. Członkowie nomL 
teiu wyborczego ..Agudy" oświadczyli, że nie bio­
rą na siebie odpowiedzialności za wynik y.ybo- 
rów  w  W arsżaw ie w  razie paktu z asymilatorami, 
Do dnia wczorajszego nie było jeszcze jasnej u d p » 
w ieozi z Córy Kalw aryi czy należy się połączyć ; 
a^ymUatoirami, czy też nie. tłokowania prow  tdzo. 
ne sa nadal

faworytkę haremu króla Salomona. „Pieśń 
nad pieśniami" uważa niemiecki romantyk za 
zbiór pieśni miłosny di, z których każda z o- 
sobna zachowuje swe indywidualne życie.

Inni wierzą w jednolitość kompozycyi, na 
co się później i Goethe zgodził.

Jedność kompozycyi jest aż nadto wido­
czną.

Podobnie niepoti/ehme rozgorzała wojna 
na temat, do jakiego rodzaju twórczości zali­
czyć należy ,,Pieśń nad pieśniami'’.

Co za różnorodność zdań!
Nie mogą się badacze pogodzić ze sobą, czy 

to pieśń epiczna, liryczna, idylla, bukolika, 
rzy zbiór pieśni weselnych, czy miTasnych,

Ze względu na to, iż  Suląmita opowiada 
dzieje swych rozkoszy i udręk miłosnych zgro 
madzonemu chórowi Jeruzalemek, a cne dwu­
krotnie jej odpowiadają (dyalog), nadto z po­
wodu pewnego rod/aj u ślubnego pochodu w 
,,Pieśni nad pieśni im i", uważają niektórzy 
ten j oemat za., dramat, który z wielkim nakła 
dem pracy, a małym sukceiem „zrekonstruo­
wać" usiłowali np, Kaenipf i Ew,'‘Id.

W bezradności swej wyprowadzili na scenę 
i Salomona i  pasterza.

Bvłby to pierwszy drama, na świecie, gayby 
był dramatem..

„Pieśń nad pieśniami'’ jest uaszem zdaniem 
-mprowizacyą gen iaLnego poety, natchnioną 
wizyą czarująco pięknej dziewczyny, rozma­
rzonej cudem młodości, oszołomionej zawro­
tnym miłości czarem, Rozśpiewane fale fniło- 
ści oblewają kwitnące winnice i szmaragdowe 
góiy dokoła, a Sulamita opals się cłońcem 
marzeń i nieskończoności, bo miłość jest ma­
rzeniem i nieskończonością.

To  wizya przetkana nitkami rzeczywistości!
Jeśliby już klasyfikacja była kameczu. mu

siałoby się ten niedokończony, fragmentary­
czny poemat miłosny nazwać sielanką, mimo 
kilku znajdujących się w niej momentów na , 

j pięć dramatycznych i przeważającej w „Pie, 
śni” wizyjności. ; .

Szkoda, że w szufładKach poctyKi, niema o- 
kreślenia „marzycielska sielanka", bo tąk Wła 

, śnie luożnaby okitślić „Pieśń nad pieśniami^ 
A pocóż owe scholastyeziie suhrteliz '-wanie, 

godne Occama, owe wywody i  kohtrwywody, 
owe repliki i dupliki na temat 1 endencyl 
,.Pieśni nad pieśniami"?

Komentatorzy przypinają poematowi tatkę 
tendencyi jużto dydaktycznej, jużto polemi­
cznej. W  czem upatrują dydaktycżiią, umóraL 
niającą myśl „Pieśni nad pieśniami"? Ma ona 
jakoby zawierać pochwałę monogamii, wbrew 
nurtującym wówczas prądom potygainięznym 
(J,.Sz idztesiąt królowych u Salomona, żon 
ośmdziesiąt, a panien bez liku").

Wedle innych zawiera w sobie „Pieśń" o-?
. s fze  polemiczne, zwrócone prze-iw niewieście-, 

mu życiu dworskiemu na dworze króla Salo­
mona, względnie przeciw miłości zmysłowej, 
przeciw życiu miejskiemu itd.

O nie! dostojni uczeni! „Pieśń nad pieśnia­
m i", to sielanka, a w  sielance nie szuka się 
tendencyi,

Z  tendencyą nie należy mięszać różnorod­
nych myśli, wypływających z „Pieśni nad pie 
śniami”. T o  jasne, że nieskażona miłość }8st 

przeciwieństwem miłości zmysłowej, że po-i 
chwała wsi, względnie żyria na łonie przyrody 
(zasadniczy śkładrik każdej sielanki) .świad­
czy o wyższości życia wiejskiego od miejskie* 
go, ale dopatrzeć się w tem tendencyi, tu  ktd 
rej jedynie zmierza cały poemat, jest aktem 

. komentatotrskiea odwagi (
Badacze snać nie lubią arcydzieł zbyt

jasnych*.
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Ustawa o pełno muc
Nad złożonym przez rząd w Sejmie proje­

ktem „ustawy o ugruntowaniu aapra wy Skar- 
jbc Państwa i poprawie gospodarstwa społe- 
i&Łiitgc ’ wywi jże się niewątpliwie żywa dysku 
sya. Z tego powodu podajemy poniżej projekt 
len w całości.

Według projektu ustawy tej dla ugrunfowa 
|*ua naprawy Skarbu Państwa, dokonanej 
jpizez ustawę z dnia 11 stycznia 1924 roku o 
tiaprawie Slcąrbu Państwa i reformie walulo- 
fSBcj i  przez wydane na jej podstawie rozpo- 
•rządzenia oraz dla poprawy gospodai stwa 
społecznego postanawia się co następuje:

Przeprow adzenie oszczędności w  gospodar­
stwie państwowem:

■ i )  przenoszenie i łączenie agend władz cen- 
iuąlnych i zniesienie ministeryum robót pu­
blicznych oraz uregulowanie kompetencyi po­
szczególnych władz i urzędów wykonawczych,

2) zorganizowanie samodzielnych gospodar­
czo, względnie i prawnie przedsiębiorstw dla 
eksploatacyi kolei i lasów państwowych,

3) zmianę ustroju Piokuratoryi Generalnej 
Rzeczypospolitej Polskiej;

4) zmianę ustroju lerytoryalnego woje- 
! jyodztw wschodnich i zmniejszenie ich liczby;

5) reoiganizacyę urzędów górniczych, urzę 
Rów  miar, urzędu patentowego i i urzędów 
probierczych, oraz zniesienie odrębnego urzędu 
wywozu i przywozu.

6) zapewnienie władzom państwowym wpły 
lwu na gospodarkę w majątkach szkół akade­
mickich instytutów naukowych i innych wyż­
szych zakładów naukowych oraz uwzględnie­
nie dochodów z tych majątków przy ustalaniu 
łeredy tów budżetowyc h tychże szkół i instytu­
tów;

7) uproszczenie postępowania dyscyplinarne 
jgo przeciwko funkcyonaryuszom państwo- 
iwym i wzmocnienie nadzoru ze strony rządu 
nad. tem p istępowaniem;

8) potrącanie z uposażeń funkcyonaryuszów 
państwowych wartości utrzymywanych ze 
Skarbu Państwa świadczeń w naturze;

Notatki IFfera*kie.
' Mnidie Lordc et Henri Bauche. Les drames 
Celebres du Grand Guignol: Le  chateau de la 
Mort Lente. La Grandę Epouvante. Le labora- 
toire des hallucinations. Paris 1924. Librairie 
Stock.

Już ud dość dawna zalega rynek teatralny 
niezliczona ilość najróżnorodniejszych przeró 
bek z arcydzieł, a nawet niejednokrotnie prze­
ciętnych utworów innych gałęzi literackich 
Pomijam przeróbki tematów kląsyrznyrh. prze 
ważnie z Homera, jak opracowania Augusta 
'Bungerta („Powrót Odysseusza’*), Gerharta 
Haupt nanna (,;Łuk Odysseusza1'), Wilhelma 
Schmidtbonoa („Gniew Achillesa"), Roberta 
F aesi’ego (,;Odysseusz i Nauzikaa"), względnie 
starsże nieco Wyspiańskiego („Powrót Odys- 
Sa“, ,;Achilleis“)  i tyle innych, wszystkie one 
bowiem przejętym tematom prócz kroju dra­
matycznego nadały nowy charakter, czv to 
tworząc ludzi nam współczesnych (Hofmanns- 
łhal „Elektra"), czy też nauając im pewne war 
tości etyczne, lub filozoficzne (Wyspiański), 
Względnie chociażby uczu :iowe. Mam raczti 
na  myśli przeróbki w rodzaju japońskich sho- 
bon|idali, udramatyzowanvch nowel, powie- 
Jści i poematów, któremi zaianv został tamtej­
szy rynek teatralny po przewrocie europej­
skim. Nie brak ich w  Polsce gdzie niejedno­
krotnie karmią nas ze scenek ludowych ndra • 
maiyzowanym Sienkiewiczem („Ogniem i mie 
ęzeih” , „Obrona Częstochowy"), a nawet nie­
miłosiernie pociętym ,;Pantem Tadeuszem"; 

leszcze więcej jest ich w  Niemczech i to prze ­
ważnie w postaci przeróbek z powieści senza- 
pyjnych, a więc kryminalnych (np. Ferdyuan 
Ra Bonna P ies Baskerville‘ó w ’ według znanej 
powieści Opylę a) łub podróżniczych (np. wg.

„łJJtVWY DZTENJsnSC" aoBofa (4 ł&erwcą.
1 ■ śs t -  1 '===—— x— l

dicłwach dla rządu.
9) zmniefiszenie uposażeń funkeyoharyu- 

szów państwowych i wojskowyrch zawodo­
wych, zajmujących stanowiska, na których u- 
zyskują dochody z wykonywania swego zawo­
du, poza czynnościami urzędowemi;

10) zmniejszenie zaopatrzeń emerytalnych i 
rent inwalidzkich osób korzystających z kon- 
cesyi i z innych korzyści materyalnych ze 5kar 
bu Państwa, oraz ograniczenie prawa do pobie 
rama zaopatrzenia przez inwalidów, którzy 
n'e utracili 25 procent zdolności zarobkowej;

11) ograniczenie jiaństwowej pomocy finan­
sowej na budowę puLlicznych szkól powszech­
nych.

B ) Zabezpieczenie Skarbowi Państwa źródeł 
dochodowych, niezbędnych dla zachowania 
równowagi budżetowej w przyszłych okics«eh

oudżetowych.
1) przywróceiiie mocy obowiązującej ustawy 

1 z dnia 6 czerwca 1894 o skarbowej sprzedaży
trunków (Monopolu Spirytusowym) ros. zb. 
ust. i rozp. w roku 1895 nr. 85, strona 621 iroz 

' szerzenie jej działania na caiy oLszar Rzeczy­
pospolitej oraz uzgodnienie jej przepisów o o- 
bowiązująeem prawodawstwem skarbowem;

2) podwyższenie podatku od spirytusu, wzgl. 
ustalenie ceny nabycia i sprzedaży spirytusu i 
wyrobow wódczanych;
3) rozszerzenie monopolu produkcyi i sprzeda 
ży soli na obszar całej Rzplitej i wykony­
wanie tego monopolu w zarządzie jetintgo m i­
nistra; '

4) rozciągnięcie przepisów o podatkach grun 
towych na państwowe majątki ziemskie n.e 
pozostające w administracji rządowpj i insty­
tucji państwowych.

C) Zabezpieczenie Skarbowi Państwa źródeł 
pokrycia wydatków nadzwyczajnych (inwe­

stycyjnych];
1) Sprzedaż państwowych młynów, osad 

młynars* ich, cegielni, taflaków, budvnków i 
placów budowlanych oraz państwowych nieru 
choniości ziemskich, których przeznaczenie na 
cele przebudowy ustroju rolnego lub na inne

Veme‘a „Kurye*- Cara" przez Elcho‘a, lub ;;Po 
dróż wokół ziemi w osiemdziesięciu dniach’' i 
,;Dzieci kapitana Granta" przez d’Ennery'ego), 
czasem także spotkać się możiia z opracowa­
niami dramatycznemi bajek i baśni.

Najsilniej jednak owa mania przeróbek roz­
winęła się we Francy i, gdzie każdy prawie pi­
sarz posiadaj ooprostu ogromną łatwość dra­
maturgiczną, pozwalającą mu łączyc się w  gru 
py i wytwai‘zać poprostu na zamówienie i na 
I smaty zadane niezliczoną ilość komedyi i dra 
matów. Równocześnie zaczęły pojawiać się 
pierwsze zarysy współczesnego kryzysu teatral 
nego. Publiczność słuchała niechętnie. Chodzi 
ła wprawdzie do teatru .ale na to, aby podzi­
wiać grę aktorów, dekoracye, aby pokazać swo 
je tualety, a cudze oglądać.

I  wtedy na widownię wysunął się człowiek, 
który miał stać się z ab zycielem i budowni­
czym nowego teatru, teatru m rwów. Był nim 
Heryien. A  stał się owym pionierem nie przez 
wartość literacką lub dramaturgiczna swych 
utworów, nie przez ich ideę dobra, poświęcenia 
i przebacz mm, nie przez treść swą Wreszi ie; 
dzięki tym walorom przejdzie Heryien do hi- 
storyi liieratuiy —  do dziejów żywotnego tea 
tiu zas li tylko dzięki cechom drugorzędnym, 
dzięki swoim, jak je Lanson nazywa .atroei- 
ies phj"*'.ues” i mu sec oes ho r-nrs’. które 
na scenę wprowadza, a które podjęte przez je ­
go następców, przeważnie przeciętnej miary, 
rozrosną do pojęcia zasadniczego mającego 
stać się podstawą j osią dramatyczną utwo­
rów. I  zacznie się typowo francuska praca war 
sztatowa, budująca c„raz to nowe złudy sceni­
czne. Do tego typu należą również trzy świeżo 
wydane sztuki spółki autorskiej Bauche i Lor- 
ae. z której ten ostatni mą za saba bogatą 
przeszzość literacką aa teiboże samem polu, jak

H r  «

cele państwowe nu  jesi uzasadnione gospo­
darce, tudzież państwowych zakładów nafio- 
jwych w Drohobyczu, państwowej fabryki 
.związków azotowych w Chorzowie i salin, o łą 
cznej wartości, nie przenoszącej 100 milionów; 
złotych;

2) likwidaoyę państwowych czynszów wierzy 
stych i dzierżaw wieczystych;

3) zaciągnięcie do wysokości 300 milionów 
złotych pożyczek państwowych, którym megą 
być nadane szczególne uprawnienia i gwaran 
C3’e, nie połączone jedhak z wydzierżawieniem 
monopoli i kolei państwowych;

4) likwidacyę reszty majątków Polskiej Kra 
jowej Kasy Pożyczkowej i Skarbu Narodowe-:

; go.

D ) I rzeprowadzenie oszczędności w  gosptta 
darce samorządów i innych związków praw- 

no-puWicz„ycli.
1) leorganizacyę instyłucyi wy konywnjącyca 

przymusowe ubezpieczenie od ognia;
, 2) dostosowanie uposażenia pracowników,

samorządu i innych związków prawno-publi- 
cznych do uposażenia funkcyonaryuszów pań­
stwowych;

3) utworzenie, centralnego zakładu emeiy- 
talnego dla pracowników przedsiębiorstw pań 
stwowych, związków samorządowych i nnyct 
związków prawno-public znych;

4) reorganizacyę Tymczasovvego Wydziału 
Samorządowego we Lwowie;
5) ustanowienie przy poszczególnych samorzą 
dach i innych związkach pi a w no-publiczaychi 
w wypadkach ich wadliwej gospodarki, na ich 
koszt, delegatów rządowych z praw-em wstrzy­
mywania wydatków niezgodnych z przepisa­
mi o gospodarce nnansowej samorządów,

E. Wzmożenie obrotu pieniężnego kredyto­
wego:

1) udzielanie pcjręki (gwa. an, y i państwo­
wej) dla listów zastawnych instytucji kredy- 
tu długotermhiuwego, Centralnej Ka»y SpdktM 
Rolniczych ora,’ dla obligacyi kolejowych i  bo 
munalnych do łącznej wysokości 500 milionów

. złotych;
2) uregulowanie nadzoru nad: instytucyama 

bankowemi i unormowanie stosowanej praea 
nie stupy procentowej i prowizyjnej.

świadcza liczne wydania grupowe jego utwo­
rów*). • .

Wszystkie te trzy sztuki mają cały szereg 
wspólnych cech, które przeaewszystkiem roz­
patrzę. — ’ ' y

Tragizm, który mogłoby zdawać się, jest nie­
odzownym pierwiastkiem w  dramacie, w  Jtwo 
rach tych zniua, a miejsce jego zajmuje ner-, 
wowe'podłoże akcji, odznaczające się albo nad 
przy rodzonością, albo niezwykłością, w każ­
dym więc razem przełamaniem praw rzeczy wi 
stości codziennej. Cecha owa nie jest bynaj­
mniej nowością. Już Wedekind nicował w dra 
matach swych moralność istniejącą, która prze 
chodziła u niego w  apoteozę wiolnych popę­
dów i porywów, a Strindberg zjawiska mate- 
ryalne, a aawet martwe przedmio.y potrafił 
tak wybitnie uduchowić, że stawały nam w fr­
ezach, jakby żywe i myślące koszmary, Ale 
podczas, gdy u nich było wszystko to tylko 
tłem obrazowem dla wypowiedzenia pewnych 
myśli, lub upr akty cenienia tez, dla Lorde‘a i 
Eauche‘a staje się podstawą, więcej nawet, ce­
lem, dla którego swe dramaty tworzą. A  czy­
nią to dla publiczności, raczej jej zamożniej­
szej części, którą stać. na pójście do n-eżbyt ta­
niego teatrzyku' Grand—Guignol i pr^ytem bar 
dziej znudzonej, ba. dziej od ogółu wyrafino­
wanej, publiczności; pragnęła więc na scenie 
ujrzeć technikę i przerafinowanie ducluiwe, 
lub coś odległego, nieznanego, a przedewszyl- 
kiem groźnego, przerażającego, wstrząsającego 
nerwanu, stępionymi w beztroskiem życiu, bez 
celu i bez przystani. I  dreszcz ten niesamowity 
dali jej obydwaj autorzy,

* ) Wyszły dotychczas: ,THeatre dTpoiWan- 
, te", ,;T heatre de la Peur", ;;Theątre Rouge";
; Theatre de la Mort” , „Thcatre de la Ęołie” ; 
,.t)rames Mysterięu i" .
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3W organizacyę fos <xtteagiao6c3 i ustalenie 
Abtctów wzorowych dBa różnych ich typów;

i )  unormowanie sposobów lokowania kapi- 
iw przez osoby prawa publicznego (funJa- 

. _ s) i osoby niewłasnowolne, jaK również 
kaucyi i depozytów sadowych;

- f6 ) unormowanie procentu prawnego w sto- 
fitmkach prywatno-prawuych, obrotu bezgotów 
•owego i obiegu tytułów na okaziciela oraz ty- 
(hiłow przenoszących przez indos lub cesyę;

6) ujednostajnienie przepisów o domach skła 
(dowych i warrantach i reorganizacyę giełd pie 
Bieżnych i towarowych;

7) uregulowanie wywozu kruszców szlache­
tnych i wyrobów z tych kruszców.

f") Ujednostajnienie przepisów o lichwie pie­
niężnej i towarowej.

(G) Ograniczenie ilości świąt, jako dni wol- 
! nych od pracy.
P ; Ustalenie prawa własności tych nierucho- 
i mości, których tytuł własności jest sporny 
przy wykładni Traktatów PoKojowych, zawar 

tych w  Wersalu i St. Germain.

Art. 2.
Wykonanie postanowień artykułu 1 będzie 

przeprowadzone do dnia 31 grudnia 1924 r., 
drogą rozporządzeń Prezydenta Rzeczypospoli­
tej, wydanych na podstawie uchwal Rady Mi. 
nlttrów.

Równocześnie 2 wydaniem rozporządzeń na 
podstawie i w  granicach niniejszej ustawy tra 
vą  moc obowiązującą, przepisy dotychczas oho 
Wiązujących ustaw, sprzeczne z temi rozpo­
rządzeniami.

Art. 3,
Ustawa niniejsza obowiązuje na całym ob­

szarze Rzeczypospolitej i wchodzi w życie z dn.

SANDAŁY
zagraniczne f i ł u

iv*/
De nabycia

L* STEIGLER, Kraków, Rynek G ł.L . 14.
Ogremny wybór. Ceny aiskie

Kraków, 12 czerwca.
Ekspose p. Grabskiego rozważa prasa stołeczna 

naogół dość spokojnie, przyczem większość dzien­
ników zachowuje dość dużą rezerwę. Przedewszyst 
kięm razi w  ekspose jego jednostronność. Zwraca 
na to uwagę „Robotnik":

„P rzy  rozważaniu budżetu parlament z na­
tury rzeczy zajmuje się całokształtem gospo­
dam i państwowej. P. Grabski jednak wystąpił 
wczoraj w  Sejmie jedynie i wyłącznie jako 
minister skarbu i zapomniał zupełnie, że jest 
także premierem, za całość Rządu odpowie­
dzialnym, Ta  jednostronność jest siłą, ale jest 
także słabością p. Grabskiego: ostatecznie bo­
wiem niewiadomo> jaka jest ogólna polityka 
Rządu, kto ją robi i jaki jest stosunek Rządu 
do niezmiernej wagi zagadnień politycznych".

Pyta więc „Robotnik":
„K tóż tedy odpowiada za wszystkie inne 

sprawy? Inni ministrowie, z których każdy 
„uczyni w  swojem kółku co każe duch Boży?" 
A le  gdzie jest w  takim razie Rząd jako ca­
łość? A  przytem oddawna coraz mocniejsze 

j  staje się przekopanie, że to nie „duch Boży" 
kieruje „czynami" obecnych ministrów, ale 
duch — reakcyi chjeńskiej. I  p. Grabski, jako 
premier, czy chce czy nie chce — musi za to 
ponoś o odpowiedzialność".

„Czy p. Grabski sądzi, że zupełny brak ogól­
nego programu i niejasność programu gospo­
darczego można zastąpić takim bezładnym spi­
sem zupełnie niemożliwych pelnomoępictw?"

Na ten sam brak żali się „Kuryer Polsk i":
„N ie można powiedzieć, żeby mowa p. Grab­

skiego, przedstawiająca dotychczasowe wyniki 
sanacyi skarbu i wpływ  tej a .cy i na stosunki 
gospodarcze, wywoła wielkie zaiireresowtuiie 
wśród posłów,. N ie było to h-owiait? ekspose 
szefa rząduj inaugurujące zazwyczaj debatę 
budżetową. N ie zawierało ono ani jednego mo­
mentu politycznego, ani jednej nawet aluzyi, 
zdradzającej usposobienie, czy zamiary polity­
czne rządu. Mowa wczorajsza mogałby być 
wygłoszona w  Izbie Handlowo-Przemysłowej, 
w  Towarzystw ie Ekonomistów, czy w  Biurze 
Pracy Społecznej i wszędzie byłaby na miej­
scu. W  parlamencie też nie raziła, jako rze­
czowy i eferat działacza społecznego, wyhitnec 
go ekonomisty, Ministra Skarbu. T y lko  Prezes 
Ministrów nie wypowiedział się wcale. Było to 
bardzo zręczne ominięcie najniebezpieczniej­
szych dla Rządu obecnego zagadnień i  chęć

Zaczęli zaś pracę swą od samych podstaw, 
*  więc od nąjbezpośredniejszego wrażenia, ja ­
kie widza teatralnego przcdewszystkiem ude- 

’ rzy. mianowicie efektu optycznego. On sam 
stwarza już sytuację niesamowitą i niecodzien 
pą. Ileż bowięm dziwacznych wnętrz spotyka­
my w tych trzech dramatach. Oglądać będzie- 
m i bar w okolicy złotonośnej i szpital trędo­
watych, pokaże nam autor na sposób egipski 
urządzone salony, a nawet salę operacyjną, po 
dobnie jak w  dramacie Monezy—Eon’a „D i- 
chotomii'; zapomnieli tylko jeszcze o celi więzien 
nej którą z takiem upodobaniem wprowadził 
do swej „Rose Michel" Ernest Blum, a którą 
jako efektem nie pogardził nawet Ch. H. 
Hirsch („L a  danseure rouge” ). Prawda, że po­
dobny eifekt dekoracyjny' jest dość prymityw­
nym, ale powoduje, dzięki właśnie swej pro­
stej pierwotnej brutalności, wrażenie bezpośre 
dnie i co najważhiejsze, ogromnie sugestywne.

Oprócz tego mają wszystkie trzy rozpatry­
wane sztuki wspólne motory akcyi. Punktem 
centralnym ljędzie każdorazowo kobieta, kobie 
ta, jako istota pożądana a nieosiągalna; dopro­
wadzająca do katastrofy lub z zemsty do sza­
łu doprowadzona. Katastrofa owa będzie wy­
nikiem rozprószonych sil. albowiem każdora­
zowo cel będzie nieosiągalnym. Przyczem, jak 
by dla dodania groteskowości, mającej spotę­
gować wTażenic. walka owa o cel niemożliwy 
do osiągnięcia i załamanie się sił żywotnych 
względnie moralnych zbudowane są na podsta 
.wach greckiej „winy i kary", tylko, że wina 
owa staje się prostą zbrodnią bez idealnych ob 
słonek, a kara splotem przypadkowych sił.

Kładąc tak silny wcisk Aa efekt, autorzy o>

szczędzili sobie trudu charakterystyki postaci. 
Podczas, gdy W ilde („Salome") daje dobitną 
charakterystykę wszystkich postaci, Hof- 
mannsthal zaś („Elektra”)  uwypukla kosztem 
innych jedną z postaci, Lorde i Bauche tworzą 
szablonowe typy, zimne, martwe i bezbarwne, 
jednem słowem lepią bohaterów papierowych, 
w których duszę tchnąć muszą dopiero akto­
rzy. Podobnie zresztą sama budowa sztuk przy 
pominą raczej surową i zimną konstrukcyę 
dramatyczną Jerzego Kaisera, niż mistyczny 
utwór Pawła Claudęla, który ubiera w słowa 
własne myśli, pragnienia i dążenia.

Mimo wielu cech, które domagałyby się zali 
czehia utworów Lorde‘a i Bauche‘a do typu 
ekspresy oni stycznego, uczynić tego nie można, 
zasadniczo bowiem różnią się od siebie.

Podczas, gdy w dramacie ekspresyonisty- 
cznym mamy kalejdoskopowe ugrupowanie o- i 
brązów, a tempo rozwoju akcyi czasem wprost 
stenograficzne i niezmiernie trudne do uchwy­
cenia, dekoracya zaś stoi przeważnie na płót­
nie drugim, tutaj, jak już widzieliśmy, wysu­
wa się ona na plan pierwszy, a rozwój akcyi 
postępuje powoli i umiarowo naprzód przy­
czem każda scena wypływa zasadniczo z po­
przedniej, nie jest więc luźnym obrazem rzu­
conym bez określonego dokładnie związku, 
przed oczy widzów.

I tern właśnie tłumaczy się to, że w przerób­
kach filmowych podobne dramaty tracą bar­
dzo wiele („Głos ulicy", ;;Cztowiek—zwierzę"); 
chociaż gdy widzimy je na scenie, zdaje się 
nam, że włakciwem ich przeznaczeniem jest ki
ao. (D ó Ł  nastąpi).

sprowadzenia debaty sejmowej na grunt, na 
którym może się czuć najbezpieczniej". f

Podobnie zwraca uwagę na powyższe zagadnie# 
nia „Kuryer Poranny": (.

„Trzygodzinne przemówienie prezesa Rady 
Ministrów, inaugurujące dyskusyę budżetowy 
dotyczyło prawie wyłącznie sytuacyi skarbo­
wej i gospodarczej Zaledwie ostatnie zoanuk 
mowy poruszyły w  ogólnikowy sposób pro­
blem całości polityki państwa".

A le wkońcu zadowala się tymi ogólnikami i  wie 
rzy w  spełnienie zawartych w  nich zapowiedzi.

Natomiast zupelnem milczeniem pomija tę luką 
w  ekspose premiera prasa narodowo- demokraty­
czna. Widocznie niedomówienia te są właśnie na 
rękę politykom narodowo- demokratycznym. Ale. 
mimo to „hosanna" narodowo- demoki atyczne nia 
jest zbyt entuzyastyczne. I tak czytamy w „Gaze­
cie W arszawskiej":

„Faktem jest. że przesilenie istnieje Jako kuu. 
nieczne następstwo gospodarki inflacyjnej* 
N ie znaczy to jednak, aby było onth niedającą 
się usunąć przeszkodą. Punkt ciężkości tkwi wi 
środkach, jakie powrołane czynniki użyć zamie­
rzają, aby przesilenie to nie odbiło się fatalnie

i na dalszych losach sanacyi skarbu. Rząd musi 
być przygotowany w tej dziedzinie nawet na 
najgorsze możliwości. Stanowisko takie niema 
nic wspólnego z pessymizmem i optymizmem a 
jest jedynie nakazem ostrożności i poczucia 
odpowiedzialności. Pod tym ■względem budzi 
wczorajsze ekspose pewne wątpliwości, które 
zresztą najprawdopodobniej będą usunięte 
przez p. Premiera w  odpowiedzi, jakiej udzieli 
Izbie po skończeniu dyskusyi budżetowej".

Mniej więcej w  podoDnym duchu wypowiada się 
„Dwugiroszówka", która znowu po długiej tyraozle 
w  obronie „pokrzywdzonych" rolników pisze:

„Naogół jednak — ODjektywnie stwierdzić io  
należy — premier nie zdołał zarazić swym o - 
ptymizmem Izbę Poselską, nie zdołał przeła­
mać sceptycyzmu i ipessymizmu, nurtującego W. 
większości klubów".

Natomiast to, co lewca uważa za brak ekspose, 
poczytuje „Kuryer W arszawski" za zalelę, dowo­
dząc:

. „Przeciwnie, po przeczytaniu jej (scil. mowy 
p. premiera) wynosimy to przekonanie, że p, 
prezes ministrów ma obecnie zwróconą ęalą 
uwagę właśnie na problemat gospodarczy —>, 
całą uwagę1 W  istocie jemu to było poświęco­
ne niemąl ód początku do końca wetorajsze 
wyjaśnienia rządowe",

A  co do samego przedmiotu ekspose popada 
„K . W ." wprost w  zachwyt:

„P . prezes mnistrów sformułował obecne 
swe dążności w  sposób, nie pozostawiający uics 
do życzenia pod względem jssnośd. i s iły".

I też „Kuryer W arszawski" nie ma do p. Grab­
skiego żadnych pretensyi.

Z sali koncertował.
XXV, KONCERT SYMFONICZNY,

OSKAR NEDBAL.

„Nedbal nie dbał" powiedział mi raz krótko i  
węzłowato śp. dyr. ŻelepskL żartobliwa ta gra  
słów okazała się tym razem prawdziwa. Nedbal 
jest za wielkim i już za wygodnym dyrygentem, by, 
mu się chciało jeszcze podjąć się ciężkiego trudu i  
szczegółowo ćwiczyć z początkującą orkiestrą; że 
jednak na tern się zna dowiódł w  wiedeńskiej 
orkiestrze Tonkunstlerów, którą sam doprowadził 
do takiej wyżyny, że stała obok Konzertye/einu, 
Dba natomiast zawsze o szeroką szlachetaą linię 
stylową, o w ierną i poważną interpretację, którą 
i ostatnio można było podziwiać w  pięknej „W e ł­
tawie" Smetany oraz w  III. i IV  części symfo­
nii Beetliovena (. dyrygowanej zupełnie z  pamięci). 
Tempo II. było trochę za szybkie, a nadto brązo­
wało w  niej głębokiego tonu z powodu słabego 
obsadzenia wiolonczel i altówek.

Dr. Henryk Apte.

żmudna droga, po krótej kroczą Gkainciai 
w Palestynie, ale też Jedyna, na którą pen * 
niśmy wszyscy wstąpić. Ozu bowiem jedyni* 
prowadzi do odrodzezda- każda inna, to z t i t o e  
afe BMW.

Pamiątal 
•Zytf PH ijNoallarodewyH
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GIEŁDY KRAJOW E,
dlalda warszawska i  duła 12 b. m. (PAT) 

Cyfry w złotych. liołary Stanów Zjedn. tram.. 5181/2, 
| beny złote 070— 073, pożyczka złota 720 milionówita 
(IMS, pożyczka dolarowa 225.

ffr.Mfri Belgia tranz. 238-, Holundya tranz. 194*10 
I Lendyn tranz. 22371/2, Nowy Jork tranz. 518%, Pary . 
iraaz. 2760 Praga tranz. 1524 Szwajcarya Iraaz. 9136 
Wiedeó tranz. 732%, Włochy tranz. 22821/2.

W a r s z a w o  12 t t  nt. (PAT.) G ie łd a . A k cye  
Podane cyfry rozumieją się w złetych. Bank ii ałepelsk 
Kłaków —— —, Bank Przemysłowy Lwów 039—038, 
JBank żw. Sp. Zar. Poznań 420—000—— Puls 040—042 
Wildt 017—016 —0—, Cukier Warszawa 360 — 360—080, 
Cegielski 065—060 —0—, (Jrsns 135 Parowozy 032—030. 
Zawiercie 36— 32, Żegluga 020, Polaka nafta Q6ir
SUa i  Światło 0-------- 0, Ćm ielów------ . Starachowice
2o5—261 Pecisk 155—145 Zieleniewski 1000 Żyrardów 
40—80—38 Cbodorów 475, Trzebinia .

G IEŁD t ZAGRANICZNE.
- c W ie d e ń  <2bm . UJA.l.) Ł e  w iz y . Amsterdam 26600 
Zagrzeb i Belgrad s30 Berlin io ‘90 <za bilion) Bruksek. 
3269, Budapeszt 077, Bukareszt 317, Ohrystania 9470. 
Kopenhaga 11980, Londyn 306.300, Mauryt 9380, ide- 
dyolart 3089, Nowy Jork 70930, Paryż 3802, Praga 2060,
fcwtia*9b Sztokholm I6o70 warszawa, tza 10.000;
Zurych 12560, Dolary 704b0, Belgijskie 3245, duńskie 
11840, marka niemiecka 16.30, angielskie 304.500, tran- 
cnsLie 3775, holenderskie 26300, włoskie 3095, jugo­
słowiańskie 827, norweskie 3390, polskie 13970 aa 1 z), 
rumuńskie 312, szwedzkie 10*60, szwajcarskie 12410 

• hiszpańskie 9260, czeskie 2667, węgierskie 072.

P a p ie r y  lo k a c y jn e .  Kenta majowa 780, austr. 
renta kor. 710, rema lutowa 1320, węg. renta kor. 

‘lobO, losy tureckie *00600, pnor. kol. poł. *4*000. 
Koiej poiudn. obudo.

1 A K C Y E  PO LSK IE  Apollo 500.000, Silesia 2O.0U0 
-fcąnt© 275-000, gai. Karpaty 210.000, Galicya 10.40, 
'boUMUuća 288.Ou0 Siersza 75.000, Kompas 17.200, 
Goleszów 9U0.0W, Porland cement 000.000, Brow*- 

iw . 110.600, Tepege 30.000—38.000.

£ Zurych, 12. 0 P A T . Zamkniecie giełdy. Holan- 
.ftya 212.35, N. Joek 503, Paryż 30.35, Medyolan 

|{24.75, Pragą  16.02 i  pół, Budapeszt 00001, Buka­
reszt 2.45, Belg! ad 0.72 i pół, Sofią 4.00, Wiedeń 

00080, Bondyn 24.41,

W P Ł A T Y  PODATKOWE PRZEZ PKO. Przy  
^wpłatach podatków należytości skarbowych doko­
nywanych przez przelew, należy dołączać do cze­
ku przelewowego dokładnie wymieniony nadaw­
czy blankiet skarbowy (kolor zielony). PKO. zwra- 

vca uwagę, że kwot takich kasy skarbowe nie mają 
możności zaliczyć. Wskutek tego płatnicy narażają 
grę na przykrości ewentualnego sekwestru.

W SPÓŁPRACA PKO. ZE  SKARBEM. W  pią- 
’ tek ij. premier Grabski odbył dłuższą konferencyę 
i a. t zesem Pocztowej Kasy Oszczędności p. Lin- 
tleni w sprawie pogłębienia i rozwinięcia dalszej 
Współpracy PKO. przy zbieraniu podatków, oraz 
uzgodnieniu polityki kredytowej PKO. z aktualne- 
mi zagadnieniami gospodarczemi.

Mityng posła dra Thona.
W  niedzielę dnia 15 bm. obędzie się w kino­

teatrze „Warszawa" Stradom 15 mityng ludo­
w y  przy współudziale pos. dra Thona n. t. Od­
rodzenie żydostwa amerykańskiego a u nas. 
■Bilety wcześniej do nabycia^ u firmy Braci 
Eaudwirthi ul. Grodzka 64.

Mityng wywołał zrozumiałe zainteresowanie 
jwśród szerokich sfer ludności.
— « * a-**wuuui~rs» r~Taa--MBUiuaŁiSdHMua— a
! —  TYM  P. T. PRENUMERATOROM z pro-
{wincyi, którzy nie wyrównają bezzwłocznie za 
Jegłości wstrzymamy z dniem 14 bm. wysyłkę 
(jjaszego pisma.

Sub-reprezentacyę sanochod bw

„CHEVR0LET“
oddamy poważnej firmie, posiadającej loka] 
wystawowy i warsztaty reparacyjne, oraz 
mogącej przejąć wspomniane przedstawi­
cielstwo na własny rachunek. Zgłoszenia 
prosimy, kierować pod adresem Jeneralnego 
Przedstawicielstwa na Polskę samochodów:

„TAMPOMCTOR
W arszawa, Marszałkowska L. 113
1084 Tel. 83-30 i 83-33.

Komitet budowy 
Żydowskiego Tow. glmn. w  Krakowie ogłasza

KONKURS
na projekt budowy Domu gimn.
W konkursie mogą brać udział inżynierowie i archi­

tekci, zamieszkali w Polsce.
Dla autorów 3 prac najlapssych wyznacza sio 
3 nagrody w wysokoici 400, 230 I 130 zł.
Projekiy składać należy do dnia 30 czerwca 1924 r. 
na ręce prezesa Żydowskiego Tow. gimn. w Krakowie 
p. Zygmunta Hochwaldu, przy ul. Orzeszkowej L, 7 
eedziennie od godziny e —6 wieczór, gdzie też można 
podjąć szczegółowe i ogólne waruuki konkursu.

ia r a n
przyjmuje wszelkie zamówienia 
W zakres drukarstwa wchodzące, 
w szczególności druid bankowa, 
kupieckie, przemysłowe, rekla­
mowe, czasopisma i dzieła, wy­
konując takowe starannie, szybko 
i po cenach u m iarkow an ych

W  K R A K O W I E  
P R Z Y  U L IC Y O R Z E S Z K O W E w L . ? .

ZADAJCIE WSZĘDZIE

„RITTERA"
proszku, d ro żd to w e go  

cukru w aniliow ego i pudirtgów
w smakach: czekoladowy, cytrynowy, wa­
niliowy, malinowy, ananasowy i migdałowy

Fabrjka: Lwów, Krasickich 20.
•na

Jednorazow a próba przekona * 
każdego o ja k o ic i:

Masło deserowe j 
«  z Rybnej

w yłąun lt do nabycia w firntlo

Wojciech Olszowski I
/ Kraków, Mały Rynek / !

1

otwarte przez cały rok.

RulettaBaccara
(Gra odbywa się na guldeny gdańskie 
25 guldenów — l funtowi angielskiemu).

Wszystkie obee dewizy przyjmowana są w naszych 
kasaeh — Wyczerpujące informacye w Warszawie, 
tel. 187-31 i za pośrednictwem naszego biura podróży 
iC90 Kasyna w Scppotach.

H u  it jm i kąpielową I M
w Soppotach — Wolne miasto Gdańsk.

Przed wyjazdem
zabezpieczcie mieszkania PRZECIW WŁAMANIU

Zamkiem „Salwo"
z 3 kluczami do otrzymania w handlach żelaznych.)

Główny skład „WAC".
1024 Ska z ogr. odp.

Kraków, Krowoderska 21. Tel. 2357.

606
Tapety, Krepy, 

Przybory 
Introligatorskie

oraz wszelkie przybory piśmienne 
i kancelaryjne poleca po cenach konkurenc.

H U R TO W N IA  P A P IE R U  „ P IA S T "

M. ESetteil
Kraków, ul. Mostowa L. 6.

UWAGA I UWAGA I
Rączny w yrób dyw anów

Pauliny LANDAU
Dziedzice, Siesk-CleszyAskl

wyrabia dywany w każdej wielkości, dywa­
niki przed łóżka, poduszki, narzuty itp. w  naj­
piękniejszych kolorach i perskich deseniach.

Dogodne warunki zapłaty. 1091
UWAGA! U W A M l

Mamy zaszczyt zawiadomić naszych P. T OdbW- 
ci5w. iż urządziliśmy ELEKTRA MECHANICZNĄ

PALARNIE KAWY
i destarciamy 

kawy palonej w najlepszych gatunkach. 
Ceny nader przystępne.

Próbne zamówienia uskuteczniamy w 5 kg.
925 woreczkach jntewyeh

Kdrbel 1 Gottlleb
Import herbaty I kawy

Kraków, ul. Meiselsa L. 7

Riesel, Schieber i FrledlAnder. Lwów, liM i 111 M Sł7.
711 Generalne przedstawicielstwo firm:

Józ. Prokopa Synowie, Fabryka maszyn młyńskich w Pardubicack 
i Sig. Theinera, Fabryka kamieni młyńskich w Pilśnie

dostarczają wprost ze składów wyroby powyższych firm a w  szczególności: Walce, Sita płaskie, Reformy, Łuszczarki, 
Tarary, Tryjery, Turbiny systemu Francisa i Ł p., jakoteż wszelkich przyborów młyńskich. —  C e n y  f a b r y c z n e .

18112747



Ł „NOWY D£iFNNTK’‘ sobola li czefwcS. Nr. 132

SZKOŁA REALNA W HĄIFIj.

roboty  m etalow e, s io la rstu o, in trolćgciorafw o dla ctitopców ; fo tfo d a rs tw o  dom owa dla dziewcząt.

INTERNAT dla chłopców i dziewcząt od 10-go roku życia. —  hart ciała. 
Sport. —  Zdrowy klimat. —  Opieka lekarska.

KstsEswnm eanBanm nui

REFliftfcftCYE: Sir. L. Magnes, Jerozolima P. O. B. 30. —  A. ^Odllszawski, Tel-Aviv, Hotel Nachum.
B r . K lun te l, Warszawa, ulica Graniczna L. 6.

ZllOffi mmii H  ntU Dr. Artur Biram. Halfa P. O. B. 202.

Prosimy ogłada* bez obowiązku kiejma,
Nowo-otwarty i bogato saopatrzony sktaa fabryczny 

ryroot Tf metalowych, żelazo, i naczyń kuchennych

Ado!? Sattter i Ska
Kraków, Gertrudy 24 (Mirzeciw LielD „Royai")
TEU / I X  Nr. 4163. Eh. 'O M  Nr. 4162.

POLECA:
Kompletu wyprawy kuchenne, nakrycia stołowe (alpaku), 
wyroby galanteryjne, metalowe i blacharskie własnej fabi-ykncyi.
To w U r plarwskOrzadny I To w a r pierw szorzędny I

Wielki obrót mały zyski net

jBiilUHłmanj
wszelkiego rodzaju da 
płytkich l głąbokieh stu* 

JnL Studnia kopane i wiertwoe 
pogłębianie tyenle. W odociągi 
d l* gmin* folwarków, w ill l L p. 
doztareza i wykonuje Pa lak. 
Józef Sch.ell, Kraków, Pawia 
i. 8/10. Talefan 1069. (W yłąsan* 
zaBfępstwa fabryki pomp na W o­
jewództwo Krakowskie Int. W, 
Eraupe, Lo b u  o l l lS

^k ilku letn ią  praktyką obznajo- 
miona z ozynnościami biurowe- 
ini, pisząca biegi# na ssaezynie 
po polsku i nieiuiecku. poszuki- 
v u < a do fabryki w  Podgórzu. 
Osabista zgłeeseola do mieszka* 
nia dyrektoia, przy uL Dietlow- 
sklej tó, U. p. na prawo w godz. 
od  1 do 1 i pó l yopoŁ 11(9

Praktykant
znajdzie nmieszczenie 
we firm la Karol 
Szamrct, Wielopole 
L. 13. Pierwszeństwo 
dla mających prak­
tykę spedycyjną. u*»

ii m i s  oKitn ii
z  której ka łdy korzystać musi

TYDZlIń
WIELKIEJ W YSPR ZE D An

OBUWIA
z 10° o o p u s te m

n iie j cen itałyeh. 
Obuwia elegano., solidne, modne 
945 i trwałe.

G IZ E L A  B R A N D
Kraków, Starowiślna L. 6.

Wyłąc łj» 
hurtownie 
do nabycia 

^  we fiimie

COHN i LIEBESKIND 
Kr; ikóvr, Sarlrtldy 30

RAJCZA
D B i& H itk i m ;  ijtiabr zalał M i
t  dniem 1-go czerwca. Ceny przystępne. 

SCHACHTER, Rajcza pow. Żywiec.

W Palestyn's do sprzedanie
PARCELE kiAilait 11 Kmio
obok Hajfy, oraz grunta pod ogrody owo­
cowe obok Petach Tikwah na dogodnycn 
warunkacn. Bliższych wyjaśnień udziela. 
Biuro P a lM ly f l t k lU ,  iirakow, Stradom 15 
od godz. 9 do 1 przedpoł. 1111

y y y yyy yy y y y y y y y y y

filśeko*ove w różnych 
kolorach, para i,uv0.0u0 
JUp. pahetochy damakii. 
filaekesoT/e -agraa'czn<. 
ipara mp i.COOOeO poleca
S. FACHENUAUS,
ul. Starowiślna 51 1083

FORTEPIAN
czarny okazyjnie la sprze 
dania. Wiadomość w Ad. 
N. Dziennika.

H a t t n  a° .B. Sluier*-
H t iM j l  de pisania „UereeJes"
na dogodnych warunkach aprze 
daje najtaniej S ili* * , Kraków, 
Diatlowskn 109. 1126

▲ AAAAAAA
PRACOWNIA BLACHARSKA

JAICOBA CKOSSHANNA
w  krakcwiic, przy ul. JaKóba 3

wyrabia wanny, wanienki dziecięce i nasiadówki 
oraz waaelki. roooty w żakiea blach? iaina „chodzące 

po cenach przystępnych.

▲▲A▲A A A AAAAAAĄAAĄ

O gło sze n ie
Wzywa się wierzycieli Spółki pod firmą: 

Dom tekstylny Agatstein i Einsiedler Ska 
z ogr. odp, w Krakowie, aby swe pietensye 
zgłosili no rąk likwidatora p. Dawida Brans- 
dorfera w  Krakowie, ul. Krakowska -L. 14, 
a to wobec rozwiązania powyższej Spółki. 
Zgłoszenia winny nastąpić do trzech miesięcy 
od daty niniejszego ogłoszenia, inaczej nie 
będą uwzględnione.

Dom tekstylny A gEU W lR  i E im ie d le r 
Ska z ogi. odp w likwidacyi.

Miiliuuaziela lekcyj języka 
i literatury beb rą j-k ie j. 
ul. Berka J w d e w k u  9.

s .  n a t t e C.
'  KRAKÓW Agnieukl lOJaL^SZ. 

A A A A A A A A AAAAA A A A A

Tkanina lutowa
d a  r  akowanlj  E dla tapicerów 

w  sKłacfslo linulaum

A .  N u f i b B M i n ,  Rrakiv,Diefla45.

Wydawnictwo „Safrus" w r a rsz a w' c, AL Jerozolimskie 93 m. 29

Wydawnictw o „Safrus“, mające na celu zaznajomienie szeiokieb warstw czytelnika 
z arcydziełami literatury żyd. Debr. w  przekładach polskich przystąpiło do wydanlt

Biblioteki pisarzy żydowskich
Książki „Biblioteki" zawierać będą przekłady utworów najwj bimiejszych pisarzy żj < 
Wydawnictwo „Safrus" poza działem beletrystycznym przygotowuje cały szereg pr« 
892 z dzle  izłny nauki i hlstoryl zyd c^iik ia j.
KsiażKi „Biblioteki" ukazywać się będą pervodycznie co 2— 3 tygodnie, zawiera 
będą od 200— 250 stronic większego formatu, wydawane będą nu wyLwotuyn 
papierze i ozd abian a  przez najwybitniejszych artystów iydow sklch.

Wydawnictwo przyjmuje już zamówienia na pierwszy tom „Biblioteki" p. m:

„Notatki komiwojażera" S -M B "IfiJS a s L
„Biblioteki** społeczne otizymają przy zamawianiu ksiąiek odpowiedni rabat.

Nakładem .Gal, bp, >Wyda*m. itad, Nam, IftUi SsbwacóarL fim ii fldgwr Jsitf* b p d  dsow Drukarnia Dziennikowa, Qnaw*am| l>


